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O stry z a ta rg  

so w ie c k o  ■ ja p o ń sk i.
Je sz cz e n a p o c z ą tk u z e sz łeg o s tu le c ia  Ja -  

p o n ja b y ła p a ń s tw e m , k tó re u s tro je m  sw y m  i 
s tru k tu rą sp o łe c zn ą p rz y p o m in a ło  ż y w o  u s tro je  
p o lity c z n e p a ń s tw E u ro p y w  w ie k a c h  ś re d n ic h . 
W  o g ó ln e j e w o lu c ji u s tro jo w e j p o z o s ta w ała w  
ty le z a E u ro p ą o c a łe c z te ry  w ie k i. W p ły w a ły  
n a to ró ż n e c z y n n ik i, p rz e d e w sz y s tk ie m  je j p o ­
ło ż e n ie g e o g ra fic z n e , o ra z w ro d z o n e Ja p o ń c z y ­
k o m  p rz y w ią z an ie d o tra d y cy j ro d z in n y c h ; w  
re z u lta c ie k u ltu ra je j ja k g d y b y sk o s tn ia ła , z a ­
s ty g ła w  sw e j fo rm ie . N a p rz e s trz e n i s tu le c i 
ż y c ie sp o łe cz n e n ie  u le g a ło  p o w a ż n ie jszy m  z m ia ­
n o m . N ie b e z w p ły w u p o z o s ta w ała te ż sp ra w a  
lu d n o śc io w a —  ru c h lu d n o śc io w y u trz y m y w a ł 
s ię p rz e z sz e re g w iek ó w n a je d n y m  p o z io m ie ;  
n a tu ra ln y  p rz y ro s t lu d n o śc i n ig d y n ie b y ł ta k i,  
a b y lu d n o ść z m u sz o n ą b y ła p o sz u k iw a ć e g z y ­
s ten c ji p o z a g ra n ic a m i w ie lk ie j w y sp y .

P o lity k a k o lo n ja ln a w ie lk ic h p a ń s tw  m o r ’ 
sk ic h 1 9 -g o w iek u sp ra w iła , iż k ra je D a lek ie g o  
W sc h o d u z e tk n ę ły  s ię z w ie lk ą c y w iliz a c ją z a ­
c h o d n ią . M iało to d la Ja p o n ji z n a c z e n ie  p rz e ło ­
m o w e . O d tąd  ro z p o c zy n a s ię n o w a  e p o k a w  je j 
ro z w o ju . Z a c h o w u ją c p o d s ta w y u s tro ju p o li­
ty c z n e g o , p rz e jm u je z w ie lk ą  ła tw o śc ią  w sze lk ie  
z d o b y c z e c y w iliz a c ji z a ch o d n ie j. |W  p a rz e  
z sz y b k iem  i ż y w io ło w y m p o s tę p em  c y w iliz a c ji 
id z ie fe n o m en a ln y p rz y ro s t lu d n o śc i. Z  m a łe g o  
p a ń s te w k a ro ln ic z e g o s ta je s ię Ja p o n ja w  p rz e ­
c ią g u je d n e g o w iek u p a ń s tw e m , k tó re z d o ła ło  
p o k o n a ć o lb rz y m ią R o sję .

T e n w ie lk i p rz y ro s t lu d n o śc i z m u sza  Ja p o n ję  
d o ro z sze rz en ia sw y c h g ra n ic , d o e k sp a n z ii w  
g łą b R o sji. G ó ru jąc p rz e d w szy s tk ie m i sz c z e ­
p a m i ra sy ż ó łte j p o d ję ła s ię Ja p o n ja p o s ła n n i­
c tw a , p o le g a ją c e g o n a sk o n so lid o w an iu , u św ia ­
d a m ia n iu i z o rg a n iz o w a n iu c a łe j A z ji i p o d d a n iu  
je j sw o je j h e g e m o n ji. T a k z o rg a n iz o w an ą s iłę  
ra sy ż ó łte j p rz e c iw s taw ian o b y ra s ie b ia łe j. P o ­
su n ięc ia o s ta tn ic h  la t w sk a zu ją , iż Ja p o n ja k o n *  
se k w e n tn ie d ą ż y p o d ro d z e ra z w y tk n ię te j.

R e a liz a c ję p la n ó w  ro z p o c z ę to o d z a g a rn ię c ia  
M a n d ż u rji. W ra z z te ry to rju m  d o s ta ła  s ię p o d  
w ład z ę Ja p o n ji w ie lk a k o le j w sc h o d n io -c h iń sk a ,  

k tó re j w ła śc ic ie lk ą je s t R o sja S o w iec k a . 
T a o s ta tn ia o d d a w n a p o g o d z iła s ię z m y ślą o d ­
s tąp ie n ia te j k o le ji Ja p o n ji, ż ą d a ją c w z am ian  
z a p ła ty  c e n y fa k ty c z n e j w a rto śc i, w y raż a jąc e j 
s ię w  su m ie 2 0 0 m ilj. d o la ró w . Ja p o n ja o fia ro ­
w u je 1 0 -tą c z ęść te j c e n y , a p o n ie w a ż i te g o  
n ie je s t w  s ta n ie z a p ła c ić , s ta ra  s ię  d ro g ą  w o jn y  
w e jść w  p o s ia d a n ie p ra w a  w łasn o śc i. O b a w ia ją c  
s ię sk u tk ó w  w z ię c ia n a s ie b ie  o d p o w ied z ia ln o śc i 
p rz e d św ia te m  z a  w y w o ła n ie n o w e j w o jn y , d ą ż y  
d o te g o , b y d ro g ą ró ż n y c h p ro w o k a c y j z m u s ić  
R o sję so w ie ck ą d o je j w y p o w ie d z e n ia . O  ta k ich  
p ro w o k a c jac h c o d z ie n n ie  d o n o sz ą g a z e ty .

C z y w o jn a w y b u c h n ie w c z e śn ie j, c z y  
p ó ź n ie j, z a le ż eć b ę d z ie te raz o d R o sji S o w iec ­
k ie j, o d te g o ja k  d łu g o  b ę d z ie p o tra f iła c ie rp li­
w ie te p ro w o k a c je z n o s ić .

M O S K W A . W  C h a b a ro w sk u w n o c y  
z 1 3 n a 1 4 b m . ro z p o c z ę ły s ię lic z n e a re sz to ­
w a n i^ w śró d  p e rso n e lu k ie ro w n ic z e g o w sc h o d -  
n io -c h iń sk ie j lin ji k o le jo w e j. A resz to w a n o  1 9 -tu  
u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y c h — o b y w a te li  so w ie c k ic h ,  
a w  te j lic z b ie n a c z e ln ik ó w  n a jw ię k szy c h  s ta c ji, 
a m ian o w ic ie Im ia n p o , M a d a o sz i, H a ilin i P o -  
g ra n ic zn a ja . D o b rz e p o in fo rm o w a n e k o ła w  
C h a rb in ie u w a ż a ją te a re sz to w a n ia z a p o c z ą te k  
p ro w o k ac ji n a w ięk sz ą sk a lę , m a ją c ą n a c e lu  
w y k a za ć , ż e n ie z lic z o n e a tak i b a n d y tó w n a  
w sc h o d n io -c h iń sk ą lin ję k o le jo w ą k a ta s tro fy  k o ­
le jo w e , n a p a d y n a d w o rc e i m ia ste c z k a , p o ry ­
w a n ie u rz ę d n ik ó w  o ra z w sz y s tk ie p rz e ś lad o w a ­
n ia , k tó ry m  p o d le g a li w  c ią g u o s ta tn ic h  m ie się ­
c y  u rz ę d n ic y k o le jo w i i ic h ro d z in y , z o rg a n iz o ­
w a n e b y ły p rz e z sa m y c h  u rz ę d n ik ó w . W e d łu g  
m iaro d a jn y c h  in fo rm ac y j, ro z p o c z ę te a re sz to w a ­
n ia s ta n o w ią d o p ie ro p o c z ą te k . S ą  je sz c ze  p rz e ­
w id z ia n e b a rd z o lic z n e d a lsz e  a re sz to w a n ia  o ra z  
w p ro w a d z en ie p rz e z Ja p o ń cz y k ó w  s ta n u  o b lęż e ­
n ia n a w sc h o d n io -ch iń sk ie j lin ji k o le jo w e j.

M O S K W A , 1 7 . 8 . W  z w ią z k u z n o w ą  fa lą  
a re sz to w a ń u rz ę d n ik ó w so w ie c k ic h n a k o le i 
w sch o d n io  c h iń sk ie j, m o sk iew sk ie  k o ła  p o lity c z ­
n e o c e n ia ją sy tu a c ję n a D a le k im W sc h o d z ie ,

Po plebiscycie w Niemczech.
B E R L IN . W c z o ra j c a ła R z e sz a z n a jd o w a ­

ła s ię p o d  z n a k iem  p le b isc y tu . W sz y s tk ie  m ia sta  
p rz y b ra ły sz a tę św ią te c z n ą , d o m y p rz y o z d o b io ­

n o sz ta n d a ra m i, o k n a u d e k o ro w a n o  i p o  m ieśc ie  
jrz ec ią g a ły  o d d z ia ły sz tu rm ó w e k i m ło d z ie ż y  
litle ro w sk ie j, w z n o sz ą c o k rz y k i n a  c z eść  w o d z a  

i p o w o łu ją c d o sp e łn ie n ia o b o w ią zk u  n a ro d o w e ­
g o . P rz e w aż n a c z ę ść b e rliń c z y k ó w  o d d a ła sw e  
g ło sy w  g o d z in a c h ra n n y c h . P o p o łu d n iu  lo k a le  
w y b o rc z e b y ły s to su n k o w o m a ło o d w ie d z a n e . 
M in is tro w ie G o e b e ls i P ic k o d d a li sw e g ło sy o  
g o d z in ie 8 -m e j ra n o . M in is te r P a p e n p rz y b y ł z  
W ied n ia , a b y o d d a ć sw ó j g ło s .

O  g o d z in ie 1 -sz e j tłu m y z e b ra ły s ię p rz e d  
g m a c h e m  k a n c le rsk im , d o m a g a ją c s ię u k a z a n ia  
s ię F iih re ra . G d y H ritle r u k a z a ł s ię n a b a lk o n ie  
tłu m y p rz y w ita ły g o o k rz y k am i ,,H e il” . P rz e z  
c a ły d z ie ń n a p ro w in c ji p a n o w a ł sp o k ó j i n i­
g d z ie n ie d o sz ło d o z a b u rze ń .

W e w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  u rz ą d zo n o  o b c h o d y . 
W  M o n a c h ju m  w  c iąg u c a łe g o  d n ia c h o d z iło p o  
m ie śc ie 2 5 o rk ie s tr . I lo ść g ło su ją c y c h b y ła b a r ­
d z o d u ż a ; w D re ź n ie n p . o d d a ło g ło sy 1 0 0 ° /°  
u p o w aż n io n y c h d o g ło so w a n ia . R ó w n ie ż lic z n y  
b y ł u d z ia ł w  g ło so w an iu  o b y w a te li n ie m ie c k ic h  
z p o z a g ra n ic R z e sz y —  K o n su la t w  K a to w ic a c h  
w y d a ł 3 0 0 0 k a rte k w y b o rc z y c h . Z B ru k se li w y ­

D o S z a n o w n y c h P re n u m e ra to ró w  i C z y te ln ik ó w  
n a sz e g o p ism a .

W  k ro tc e ju ż m in ie m ies ią c o d c h w ili u k a ­
z a n ia s ię p ie rw sz e g o  n u m e ru „ G Ł O S U “ . S to ­
so w n ie d o n a sz y c h w sk a z a ń  
i c e ló w  —  k ro c z y m y p o w y t ­
k n ię te j d ro d z e p ra w d y , m i­
ło śc i i p ra c y d la P a ń ś tw a .  
P o d a je m y W a m  S z a n o w n i  
C z y te ln icy , s traw ę c z y s tą ,  
rz e te ln ą , ta k ja k n a p ra w ­
d z iw eg o P o la k a —  k a to lik a  
p rz y s ta ło . W  p ra c y n a sz e j p rz y św ie c a  
n a m ty lk o  je d n a m y śl: p o tę g a P o lsk i i d o b ro  
Je j o b y w a te li. Z m ierz a m y d o te g o k o n se k w e n ­
tn ie , k ie ru ją c s ię w sk a z an ia m i P ie rw sz eg o  Ż o ł­
n ie rz a O d ro d zo n e j R z e c z y p o sp o lite j —  M a rsza ł­
k a  Jó z e fa P iłsu d sk ie g o .

Ja k  d o c h o d z ą n a s lic z n e g ło sy C z y te ln ik ó w  
i S y m p a ty k ó w  n a szy c h , je s te śc ie  z p o ­
c z y n a ń ty c h z a d o w o le n i i 
ś le c ie R e d a k c ji s ta le s ło ­
w a u z n a n ia . T o u tw ie rd z a  
n a s w p rz e k o n a n iu , ż e d o ­
b rz e ro b im y , ż e n a sz „ G  Ł  O  S “  
b y ł n a Z ie m i L u b a w sk ie j p o ­
trz e b n y i k o n ie c z n y . T o te ż i 
n a d a l k ro c z y ć b ę d z ie m y ra z w y tk n ię tą d ro g ą , 
s łu ż ą c z a w sz e  d o b ru  U k o ch a n e j P o lsk ie , i W a m  
S z a n o w n i C z y te ln ic y , sw ą ra d ą i p o m o c ą .

N a sze p o w a żn e i o b je k ty w n e a rty k u ły sp o ­
łe c z n o  —  p o lity c zn e , p rz y s tę p n e , a ta k p o ż y te ­
c z n e a rty k u ły fa c h o w e , p rz ed e w sz y s tk iem  ro l-

ja k o p o w a ż n ą . S p o d z ie w an a je s t e n e rg ic z n a  
k o n tra k c ja d y p lo m a ty c z n a z e  s tro n y  so w ie c k ie j. 
W e d łu g o p in ji m o sk ie w sk ich k ó ł d y p lo m a ty c z ­
n y c h , Ja p o n ja p ra g n ie z lik w id o w a n ia sp ra w y  
k o le i w sc h o d n io -c h iń sk ie j p rz e d w y g a śn ię c ie m  
k o n w e n c ji w a szy n g to ń sk ie j  i p o d ję ła  n o w e k ro k i  
re p resy jn e w o b e c so w ie c k ie g o z a rz ą d u k o le i, 
p ra g n ą c z m u sić d e le g ac ję so w ie c k ą , p rz eb y w a ­
ją cą  w  T o k jo  d la ro k o w a ń o  sp rz e d a ż k o le i, d o  
k a p itu la c ji i o d s tą p ien ia k o le i z a w sz e lk ą c e n ę . 
S p o d z ie w an e o g ło sz e n ie p rz e z Ja p o ń c z y k ó w  
s tan u w o je n n eg o  n a k o le i o z n a cz a ło b y fa k ty c z ­
n ie c a łk o w ite je j o p a n o w a n ie .

Ja k  s ły ch a ć , s tro n a so w ie c k a n ie je s t m im o  
to sk ło n n a d o  d a lsz y c h  u s tę p stw . M o sk ie w sk ie  
k o ła p o lity c z n e z o b u rz e n ie m z a p rz e c z a ją d o ­
n ie s ie n io m  p ra sy  Ja p o ń sk ie j o rz e k o m y c h sp i­
sk a ch k o m u n is ty c z n y c h w  M a n d ż u rji.

P A R Y Ż , 1 6 . 8 , K o re sp o n d e n t to k ijsk i H a -  
v a sa d o n o s i : m in is te rs tw o  w o jn y  o g ło s iło  k o m u ­
n ik a t, w  k tó ry m  w y sz c ze g ó ln ia 1 5 z a jść n a p o ­
g ra n icz u so w ie c k o -m a n d ż u rsk ie m , ja k ie m ia ły  
m ie jsc e o d p o c z ą tk u ro k u . R z ą d ja p o ń sk i c z y ­
n i o d p o w ie d z ia ln y m  z a te  z a jśc ia  rz ą d  so w ie c k i.

je c h a ły  sp e c ja ln e p o c ią g i d o  K o lo n ji,  N ie m c y w  
W ło sz e ch g ło so w ali n a s ta tk u n ie m iec k im  „ K o ­
b le n z ” . D o g o d z in y  9 -te j z p o śró d g ło su ją c y ch  
„ tak ” p o w ie d z ia ło 8 8 < > /o a „ n ie ” z a ry zy k o w ało  
o k o ło 2 V 2 m iljo n a . N ie w a ż n y c h  b y ło o k o ło  2 %

O sta tn i k o m u n ik a t w y d a n y p o p ó łn o c y  p o -  
d a je w y n ik n ie k o m p le tn y , z k tó re g o w y n ik a , ż e  
z p o śró d g ło su ją c y c h  4 1 m iljo n ó w lu d n o śc i 3 6  
m iljo n ó w  d a ły k a rtk i „ tak ” 4 m iljo n y „ n ie ” 2 %  
g ło só w n ie w a ż n y c h . T o n o w e o lb rz y m ie z w y ­
c ię s tw o o d d a ło H itle ro w i fo rm a ln ie , w ład z ę n a d  
c a ły m  n a ro d e m  n ie m ie c k im , k tó ry  w  p le b isc y c ie  
ty m  ro z g rze sz y ł F iih rera z w in y z a w y p a d k i i 
k re w  p rz e la n ą 3 0 c z erw c a 1 9 3 4 .

Litwini usuwają Niemców z urzędów.
B E R L IN . P r t . Z K ła jp e d y d o n o sz ą , ż e  

d y re k to rja t k ła jp e d z k i z a rz ąd z ił z d n iem  1 5 b m . 
w y m ó w ie n ie p o sa d w sz y stk im z a tru d n io n y m  
w  a u to n o m ic z n y ch  u rz ę d a c h , sa m o rz ą d z ie o ra z  
w  z w ią z k ac h  p ra w n o -p u b licz n y c h . C e le m  te g o  
z a rzą d z en ia m a b y ć z je d n e j s tro n y z m n ie jsz e ­
n ie lic z b y  u rz ę d n ik ó w , z d ru g ie j z a ś p o z b y c ie  
s ię n ie w ła d a ją c y ch  ję z y k iem lite w sk im . N ie ­
m iec k ie  b iu ro  in fo rm a c y jn e  z a u w a ż a , ż e  w  rz e c z y ­
w is to śc i c h o d z i tu o  p ró b ę u su n ię c ia N ie m c ó w .

n ic z e , b o g a ta k ro n ik a m iejsco w a , o ra z w ia d o ­
m o śc i z c a łe j P o lsk i i św ia ta , in te re su ją cy  d z ia ł  
p o w ie śc io w y , a w resz c ie n a d z w y c za j n isk a p re ­
n u m e ra ta 1 z ło te g o m ie się c z n ie , p o w ię k sz a ją  
s ta le lic z n e z a s tęp y n a sz y ch P re n u m era to ró w . 
W id o c zn ie rz u c o n e p rz e z n a s h a s ła z n a la z ły  
s iln y  o d d ź w ię k  w  sp o łe c ze ń s tw ie , w id o c z n ie ta ­
k i k ie ru n ek p ism a , ja k „ G ło su L u b a w sk ie g o " a  
n ie in n y , b y ł p o trz e b n y  n a s ta re j z iem i L u b a w ­
sk ie j.

P a m ię ta jc ie w ię c o o d n o ­
w ien iu p re n u m e ra ty n a m ie ­
s iąc w rz e s ie ń , w p ła ć c ie  sa m i a b o n a ­
m e n t i je d n a jc ie n o w y c h  C z y te ln ik ó w , p ro p a g u ­
ją c „ G ło s L u b a w sk i" m ięd z y k re w n y m i, p rz y ­
ja c ió łm i i z n a jo m y m i. K a żd y , k o m u d o b ro P o l­
sk i le ż y n a se rc u , k to c h c e p ra w ­
d z iw y ch w ia d o m o śc i i k o ­
m u d o ść c ią g ły c h n a rz e k a ń  
i c ią g łe j n e g a c ji, k a ż d y  
k to w ierz y w p rz y sz ło ść i 
d o b ro P o lsk i i c h c e rz u c ić z s ie b ie  
c z a rn e o k u la ry  o p o z y c y jn e g o  p e sy m iz m u , n ie c h  
p re n u m e ru je „ G ło s L u b a w sk i" .

W szy s tk im n a sz y m  d o ty c h c z a so w y m  P . P . 
P re n u m e ra to ro m , w sp ó łp ra c o w n ik o m  i P ro p a g a to ­
ro m  sk ła d a R e d ak c ja se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ia  
z a p rz y c z y n ie n ie s ię d o  ta k  p o m y ś ln e g o  ro z w o ­
ju p ism a , a te rn sa m e m  d o w z ro s tu id e i p a ń ­
s tw o w e j w  p o w ie c ie .

R e d a k c ja .

Sensacyjne oskarżenie pod adresem konsula 

sowieckiego.

M O S K W A , 1 7 . 8 . Ja k p o d a je  a g e n c ja T a ss . 
d z ie n n ik i w y c h o d z ą c e w  C h a rb in ie , p o d a ły n o ­
w ą w ia d o m o ść se n sa c y jn ą , z a w ie ra ją cą p ro w o ­
k a c y jn e o sk a rż e n ia p o d a d re se m k o n su la tu  
so w iec k ieg o  n a s ta c ji P o g ra n ic z n a ja . K o n su la t 
te n , a w  sz c ze g ó ln o śc i k o n su l S te lm a c h o sk a r­
ż o n y je s t o o rg a n iz o w a n ie z b ro jn y c h n a p a d ó w  
n a w o jsk o w ą m isję ja p o ń sk ą w  P o g ra n ic z n a] a  
i o z a b ó js tw o w  m arc u rb . w  c z a sie je d n e j z  
ta k ic h  n a p a śc i k o n fid e n ta  m isji b ia ło g w ard z is ty  
Ja k tw ie rd z i a g e n c ja , w iad o m o ść ta św ia d c z y , 
iż p ro w o k a to rz y n ie  z a d o w ala ją s ię n a p a d a m i  
n a k o le j w sch o d n io -c h iń sk ą , le cz p rz y g o to w u ją  
o b e c n ie b a rd z ie j p o w aż n e p ro w o k a c je d o k o ła  
k o n su la tu so w ie c k ieg o w  P o g ra n icz n a ja . K o ła  
d o b rz e p o in fo rm o w a n e w  C h a rb in ie u trz y m u ją , 
ż e is tn ie ją śc is łe d o w o d y  św iad c z ą c e , ż e p o w y ż ­
sz a  w ia d o m o ść  p ro w o k ac y jn a in sp iro w a n a  z o s ta ­
ła p rz e z  ja p o ń sk ą m is ję w o jsk o w ą w  C h a rb in ie .



■ , ......... ■ ■ „G ł o s l u b A w s k !"

W span ia ły lo t pro f. C osynsa do stra tosfery .
B elg rad . W czoraj w po łudn ie w ylądow ali 

nad gran icą austrjacko-jugosłow iańską obaj 
uczen i pro f. C osyns i jego  asysten t K andere lst, 
cali i zdrow i, aczko lw iek zupełn ie w yczerpan i.  
P rzy lądow an iu pom agali im  m iejscow i w ieśn ia­
cy i źdandarm erja . P o w ylądow an iu udali się  
do dom u m iejscow ego nauczycie la , gdzie w ypo ­
częli po trudach lo tu , poczem zabra li się do  
rozm ontow an ia balonu i jego urządzeń . P rof. 
C osyns ośw iadczy ł, że osiągnęli w ysokość po ­
nad 16 ,000 m etrów . U czen i n ie zam ierzali prze ­
kroczyć w ys. 17 ,000 m etrów , pon iew aż balon  

K w estja pow ro tu H absburgów  
na tron austrjack i.

L O N D Y N . D ziennik i um ieszczają sensacy j­
ne don iesien ia  sw ych  koresponden tów  rzym sk ich  
o treśc i osta tn ich rozm ów M usso lin iego z ks. 
S tarhem berg iem . Z don iesień tych w ynikałoby  
że kw estja pow ro tu H absburgów  na tron austr­
jack i w eszła na to ry  rea lne i że osta teczna de ­
cyzja w te j sp raw ie pow zię ta być m a po rzeko ­
m o już w yznaczonej osob iste j rozm ow ie M usso ­
lin iego z ex-cesarzow ą Z ytą, oraz po rozpatrze ­
n iu tego zagadn ien ia na w łosk ie j radzie gab ine ­
tow ej. W stępnym  krok iem  do restau racji H abs*  
burgów  m a być  rzekom o już postanow ione ustą ­
p ien ie prez . M iklasa w  jesien i br. i ustanow ie ­
n ie regen ta , k tó rym  by łby  arcyksiąźę E ugen jusz , 

P ozalem m iał rząd  
w ypłacen ia rządow i 

20 m ilj. lirów . W  
ze S tarhem berg iem  
reo rgan izacji po lic ji 

k tó ra m a być zorga-

lub też ks. S tarhem berg . 
w łoski zobow iązać się do  
austrjack iem u m iesięczn ie  
rozm ow ach M usso lin iego  
om ów iono rów nież kw estję  
austrjack ie j i H eim w ehry , 
n izow aną na w zór m ilic ji faszystow sk iej.

Niemcy nadal nie rezygnują z przyłączenia 
Austrji.

P A R Y Ż . „P aris S oir“ zam ieszcza dalsze  
rew elacje , do tyczące A ustrji. P isze ono , iż is t­
n ie je już „p lan G oebbelsa 44 .

W edług in fo rm acy j francusk iego pub licysty  
p lan ten jest obecn ie rea lizow any przez tw orze­
n ie w  W iedn iu , Innsb rucku i L inzu specja lnych  
kom ite tów  te ro rystycznych , oraz m agazynów  
bron i i środków  w ybuchow ych .

O bow iązk iem  kom ite tów jest w ykonyw an ie 
zam achów , k tó reby sp raw iały w rażen ie żyw io ­
łow ych odruchów narodu , przeciw obecnem u  
reż im ow i w  A ustrji. Jednym  z g łów nych  zadań  
kom ite tów  jest organ izow an ie  w  szeregach  H eim ­
w ehry i w śród ko le jarzy  ośrodków  h itlerow sk ich .

W  żadnym  w ypadku kom ite ty n ie m ają się  
posług iw ać zb ieg łym i z N iem iec członkam i  t. zw . 
leg jonu austrjack iego .

S icard u trzym uje, że von P apen , k tó ry jest 
zresz tą człow iek iem m oraln ie złam anym , zosta ł 
o całe j akcji dok ładn ie po in fo rm ow any . O d pa ­
m iętnej m asakry z 30 czerw ca P apen —  p isze  
pub licysta francusk i —  n ie jest zdo lny do w y ­
rażen ia sp rzeciw u . S trac ił on w szelk i w pływ  w  
„H errenk lub ie 44 . B ratanek jego jest od dw óch  
m iesięcy w ięziony w obozie koncen tracy jnym , 
a jego żon ie zabron iono odw iedzić krew nych  
w Z ag łęb iu S aary .

W  dalszym ciągu S icard u trzym uje , że  
G oebbels pro jek tu je grun tow ną czystkę w  m in i­
sterstw ie sp raw  zagrań ., k tó re j ofiarą padn ie w  
p ierw szym  rzędzie m in ister N eurath . O stano ­
w isko N euratha zab iegają R osenberg  i R ibben ­
trop , natom iast R eichsw ehra przypom ina H itle ­
row i o is tn ien iu człow ieka n iesłuszn ie  odstaw io ­
nego . C złow iek iem tym , k tó ry m oże jeszcze  
odegrać dużą ro lę , jest N ado lny .

Z a O jca
P ow ieść . E . W . P ierce .

(C iąg dalszy ).

P rzez chw ilę n ie m iał odw ag i spo jrzeć  
w  g łąb w ąw ozu , pew ny , że zobaczy na dn ie  
sk rw aw ione zw łok i w ierzchow ca i am azonk i. 
P ochy lił się nakon iec i odetchnął, jak gdyby  
po  zrzucen iu  w ielk iego ciężaru : dziew czę leża ło  
na w ysta jącym  zręb ie skały , koń po toczy ł się  
na dno i rzucał się jeszcze w konw ulsjach  
konan ia .

—  Jaka przy tom na  1 —  pom yślał H erbert —  
pam ięta ła o te rn , żeby w yciągnąć nogę z strze ­
m ien ia .

O strożn ie puścił się w  g łąb w ąw ozu i pod ­
n iósł n ieznajom ą. P rzy łoży ł rękę do je j serca  
—  b iło jeszcze , n ie w idzia ł też n igdzie śladu  
krw i, n ie m usia ła się w ięc zran ić , tem bardzie j 
że upad ła na m uraw ę. M im oto leża ła jak  
m artw a, n ie dając znaku życia.

H erbert trzym ał ją w  ob jęciach , n ie śm iąc  
się ruszyć; m oże n ie obudzi się już z tego  
om dlenia? T a m yśl doprow adzała go do roz ­
paczy: jeże li ona um rze , on będzie w in ien je j 
śm ierc i. Z daleka dochodziły go gran ie psów  
i okrzyk i tryum fu  m yśliw ych , św iadczące  o koń ­
cu po low an ia ; n ik t do tąd n ie zauw aży ł ich  
n ieobecności. P róbow ał w ołać o pom oc, ale  
g łos jego tłum iły w ysok ie śc iany w ąw ozu ; 
m usia ł czekać pók i k to n ie nadejdzie , gdyż n ie  
m ógł zostaw ić sam ej zem dlonej dziew czyny . 

n ie by ł przystosow any do lo tu na w iększą w y ­
sokość , w sku tek  czego n ie chcie li się narażać  
na n iebezp ieczeństw o katastrofy , k tó ra  spo tkała  
przed k ilkom a m iesiącam i lo tn ików  sow ieck ich .

B adan ia naukow e dały doskonałe w ynik i. 
D opiero po przew iezien iu balonu do B rukseli 
m ożna będzie dok ładn ie sp recyzow ać zdobycze  
naukow e lo tu na podstaw ie zbadan ia apara tów . 
O kazało się , że uczen i krążyli przez  k ilka  godz. 
nad te ry to rium  A ustrji W ęgier i Jugosław ji, n ie  
m ogąc w ylądow ać, z pow odu złego dzia łan ia  
przy rządu w enty lacy jnego .

M asow e nadużycia w  hand lu  
S ow ieck im .

X M O S K W A . N adużycia w hand lu sow ieck im  
przybrały charak ter nagm inny , W L en ingra­
dzie odby ło się w ciągu lipca 16 „procesów  po ­
kazow ych 44 o oszuk iw an ie k lien tów . 46 osób  
skazano na różne te rm iny w ięzien ia . 107 no ­
w ych sp raw  odbędzie się n iebaw em . N a U kra ­
in ie odby ły się 134 procesy . W  O desie skazano  
na 10 la t w ięzien ia 2 dyk ta to rów państw ow ego  
sk ładu m ebli, k tó rzy n ie przestrzegając cenn ika  
zarob ili 15 ty s. rub li. W C harkow ie odbędzie  
się n iebaw em 60 procesów , m . in . proces 10  
pracow ników w ydzia łu zaopatrzen ia tam tejsze j 
w ielk ie j fab ryk i trak to rów . W K azan iu w 54  
sk lepach w ykry to 500 fa łszyw ych odw ażn ików  
i 70 zepsu tych w ag . W  m . K urgan (S yberja  
zachodnia) skazano na 10 la t w ięzien ia  personel 
koopera tyw y ro ln iczej za speku lację żyw noś­
cią , zgrom adzoną w rezu ltacie oszuk iw an ia k li- 
jen tów  na w ładze . W  S aratow ie na 95  sk lepów  
w  80 w ypadkach stw ierdzono fa łszyw e w agi i 
odw ażn iki. W  fab ryce w łók ienn iczej w  G łucho ­
w ie (gubernia  C zern ichow ska) w ydzia ł zaopatrze ­
n ia okrad ł robo tn ików  na 45 ty s. rub li w ciągu  
pó ł roku , sam ow oln ie podw yższając ceny. W  
T urk iestan ie i zag łębiu D onieck im  rów nież w y ­
kry to w ielk ie nadużycia . )¥ M oskw ie skazano  
na w ięzien ie k ilkanaście osób . N adużycia w y ­
kry to naw et w w ydzia le zaopatryw an ia w zoro ­
w ej fab ryk i sam ochodow ej im . S talina .

Bierne saldo handlu zagr. Rzeszy.
B E R L IN 17 . 8 . H andel zagran iczny R zeszy  

n iem ieck ie j w lipcu br. przedstaw iał się nastę ­
pu jąco (w  m iljonach R M . —  w  naw iasie dane  
z czerw ca b . r.): im port 362 ,8 (375 ,2 ) eksport 
321 ,8 (338 ,8 ) u jem ne sa ldo 41 ,5 (36 ,4 ). Im port 
przedstaw iał  się w czerw cu w zakresie poszczę  
gó lnych grup jak następu je: (w  m iljonach R M . 
w naw iasach dane za czerw iec): zw ierzęta żyw e  
2 ,4 (2 ,5 ), środk i spożyw cze i napo je 98 ,9 (84 ,1 ), 
su row ce i pó łfab rykaty 199 ,2 (224 ,3 ), w yroby  
go tow e 62 ,3 (64 ,3 ). W  przyw ozie specja ln ie sil­
n ie zaznaczy ł się spadek im portu su row ców , a  
a przedew szystk iem  w ełny , a następn ie różnych  
m etali. M niejsze zm iany nastąp iły w  eksporc ie  
m ianow icie (w  naw iasach dane z czerw ca  w  m il­
jonach R M ) w yw óz zw ierząt żyw ych w yniósł  
0 ,2 (0 ,3 ), w yw óz środków żyw ności i napo jów  
8 ’b  (11 ,8 ), su row ców  i pó łfab rykatów  61 ,9  (29 ,6 )  
oraz w yrobów  go tow ych 250 ,4 (267 ,1 ).

W  porów nan iu  z lipcem  ub . r. przyw óz w yka  
zał w lipcu rb . n ieznaczny w zrost o 2 ,6 m ilj. 
R M ., natom iast w yw óz w ykazu je pow ażny spa ­
dek o 63 ,9 m ilj. R M . W  lipcu r.ub . R zesza po ­
siadała  sa ldo , dodatn ie w  w ysokości 25 ,0  m lj.R M

W  okresie styczeń —  lip iec r. b . w łączn ie  
w artość przyw ozu do N iem iec w yniosła 2 .663 ,4  
m ilj. R M ., w artość zaś w yw ozu 2 .407 ,5 m il. R M . 
U jem ne sa ldo w ynosi zatem  w b ieżącym  roku  
255 ,9 m ilj: R m .

G łow a je j oparta by ła o jego ram ię, kape ­
lu sz już przed tem  spad ł podczas szalonego  b iegu  
i odsłon ił bu jne w łosy . M oże jak i m alarz by ł­
by się zachw ycił zło taw ym  ich odb łysk iem , ale  
H erbert n ienaw idził rudych kob ie t. T w arzycz ­
kę m iała drobną, nos n ieco za kró tk i, usta  
sine ; a cerę kredow ej b ladości ; brw i by ły  
gęste i ciem niejsze od w łosów  ale także rude .

W tem  przypom niał sob ie , że m a flaszkę  
z w inem  w k ieszen i i, w ydobyw szy ją w lał 
w  usta dziew częcia k ilka kropel. W estchnęła  
lekko ale n ie o tw orzy ła oczu .

—  B iedna —  dum ał H erbert —  pew no cięż ­
k ie obrażen ia pon iosła . K iedy  ^nadejdzie pom oc?

*
O lim pja jedna z p ierw szych stanęła na  

m iejscu , gdzie się odby ł osta teczny pogrom  
lisa; oczy je j b łyszczały jak gw iazdy , p iękne  
lica , zarum ien ione od szybk iego b iegu , prom ie ­
n ia ły życiem  i w eselem . S ir K aro l śc igał ją  
oczym a, w k tó rych m ogła w yczy tać m iłość  
i uw ielb ien ie , a jednak an i na chw ilę n ie przy ­
puścił, że m ógłby się z n ią ożen ić . Ideałem  
jego by ła dziew ica rów na m u  urodzen iem  i m a ­
ją tk iem , sk rom na, łagodna, dobrze w ychow ana, 
lub iąca dom i życie rodzinne. Z nalazł ten  
ideał w  osob ie Joanny P helps i m iał silne po ­
stanow ien ie prosić  o je j rękę , m im oto z dn ia na  
dzień odk ładał ośw iadczyny , n ie m ogąc się  
uw oln ić z pod uroku jak i na n im w yw iera ła  
O lim pja .

—  C zy jest co p iękn iejszego i przy jem niej­
szego nad po low an ie! —  zaw ołała z zapałem , 
zw racając się do n iego .

Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 

Popierania Budowy Publicznych Szkół
Powszechnych na terenie Okręgu Szkolnego 

Poznańskiego.

K om ite t O kręgow y T ow arzystw a P op iera­
n ia B udow y P ub licznych S zkó ł P ow szechnych  
—  pragnąc podzie lić się ow ocam i sw ej do tych ­
czasow ej dzia łalności z osobam i, in sty tucjam i  
i urzędam i, k tó re w  zrozum ien iu don iosłe j akcji 
pop ieran ia budow nictw a pub licznych  szkó ł pow ­
szechnych udzieliły m u życzliw ej pom ocy bądź  
to przez gorliw ą propagandę, bądź przez zasi 
lan ie funduszów  T ow arzystw a podaje do w iado ­
m ości, jak ie j pom ocy finansow ej w fo rm ie po ­
życzek i zasiłków udzie lił gm inom , budu jącym  
w  rok b ieżącym  szko ły pow szechne.

P om oc finansow ą o trzym ały następu jące  

gm iny :
I. na te ren ie w ojew ództw a poznańsk iego . 

1) B ydgoszcz , 90 ,000 zł. pożyczk i na budow ę  
7 k lasow ej szko ły , 2) O stro róg , pow iat S zam o ­
tu ły , 7 .000 zł. pożyczk i na budow ę 5-k lasow ej 
szko ły , 3) C iśw ica , pow iat Jarocin , 8 .000 zł. 
pożyczk i i 19 .000 zł, zasiłku na budow ę 5-k la ­
sow ej szko ły , 4) M ieszków , pow iat Jarocin , 
10 .000 zł. pożyczk i i 15 .000 zasiłku na budow ę  
5-k lasow ej szko ły  5) M urzynów ko , pow iat Ś roda, 
13 .000 zł. pożyczk i na budow ę 1 -k lasow ej szko ­
ły 6) C iechrz , pow iat M ogilno , 5 .000 zł. zasiłku  
na rozbudow ę 3-k lasow ej szko ły 7) B liźyce , 
pow iat W ągrow iec , 7 .000 zł. zasiłku na rozbu ­
dow ę 2-k lasow ej szko ły 8) P an ienka, pow iat 
Jarocin 5 .000 zł. zasiłku na budow ę 1 k lasow ej 
szko ły , 9) B ron ikow o , pow iat K ościan , 2 .000 zł, 
zasiłku na w ykończen ie 2-k l. szko ły .

II. na te ren ie w ojew ództw a pom orsk iego . 
1) W ięcbork , pow iat S ępó lno , 40 ,000  zł. pożyczk i 
na budow ę 3-k lasow ej szko ły , 1) R ubinkow o , 
pow iat T oruń , 10 .000 zł, na budow ę 2-k lasow ej 
szko ły , 3) Iłow o , pow iat S ępó lno , 10 .000 zł. na  
budow ę 1-k lasow ej szko ły , 4) Z agórze , pow irt 
M orsk i, 8 .000 zł. zasiłku na budow ę 4-k lasow ej 
zzko ły , 5) K łębow o , pow iat M orsk i, 10 .000 zł. 
sasiłku na budow ę 2-k lasow ej szko ły , 6) S ław u-  
tow o , pow iat M orsk i 6 .000 zł zasiłku na budo ­
w ę 2-k lasow ej szko ły , B iało rzeka , pow iat M or­
sk i 3 .500 zł. zasiłku na rozbudow ę 2-k lasow ej 
szko ły , 8) M ały G łęboczek , pow iat B rodn ica , 
14 .000 zł. na budow ę 1-k lasow ej szko ły .

O gółem w ypłacił do tąd K om ite t O kręgow y  
178 .000 zł. ty tu łem  pożyczk i i 100 .5 00 zł. ty tu łem  
bezzw ro tnych zasiłków . K ró tk ie to , lecz w y ­
m ow ne sp raw ozdan ie jest dow odem , co  zdzia łać  
m oże groszow em i datkam i w spó lny w ysiłek  
całego  spo łeczeństw a.

N iechże dow ód ten sk łon i w szystk ich n ie ­
ufnych i op ieszałych do zap isyw an ia się na  
członków K ół T ow arzystw a, k tó re is tn ie ją przy  
każdej szko le pow szechnej.

N iechże ten w n ied ług im czasie, bo w  n ie ­
spełna jednym  roku is tn ien ia T ow arzystw a zdo ­
by ty  sukces będzie bodźcem  do  dalszej sku tecz ­
nej propagandy i stałego zasilan ia funduszy  
T ow arzystw a. O kazją do tago  będzie „T ydzień  
S zko ły P ow szechnej 44 , k tó ry organ izuje T ow a ­
rzystw o na te ren ie całe j R zeczypospolite j po  
raz p ierw szy w czasie od  2-9 , październ ika b . r.

Bracia Adamowicze jadą do Rosji.
W IL N O . B aw ili w W iln ie przez k ilka go ­

dzin bracia A dam  iw icze . Z W ilna  bracia A da ­
m ow icza udają się w prost do Z S R R ., gdzie  
zabaw ią pew ien czas w M ińsku i M oskw ie ce ­
lem  odw iedzen ia sw oich b lisk ich krew nych tam  
zam ieszku jących .

Z nam rzeczy p iękn ie jsze i przy jem niejsze  
—  odrzek ł pó łg łosem , a rozkochane oczy dopo ­
w iedzia ły czego n ie w ym ów iły usta .

U śm iechnąła się i obejrza ła doko ła .
—  N ie w idzę pana Iredell —  sir K aro lu , 

gdzie jest pan Iredell?
—  N ie  jestem  jego  stróżem  —  odparł kw aśno  

—  zosta ł pew nie w  ty le .
—  Jeżeli m u się sta ło co złego , będzie to  

pana w ina ; poco pozw oliłeś m u jechać na  
S finksie ?

—  S am  tego żądał, n ie m ogłem m u w ięc  
zabron ić . N iepo trzebn ie tro szczysz Jsię pan i 
o n iego , czy n ie m ożesz żyć p ięciu m inu t bez  
pana Iredell ?

S karc iła go su row em spo jrzen iem , ale za ­
n im  zdąży ła w ym ów ić słow o , rozleg ł się gw ał­
tow ny tę tent i w ierzchow iec sp ieniony w pad ł 
m iędzy m yśliw ych ; by ł to S finks, ale bez  
jeźdźca .

—  W ielk i B oże! —  krzyknęła O lim pja .
—  B yłem  pew ny , że n ie da sob ie rady ze  

S finksem ! —  zaw oła ł sir K aro l — jadę go  szukać.
—  I ja po jadę z panem  —  rzek ła O lim pja  

przerażona —  m uszę w iedzieć w szystko ... C o  
pow iem  jego m atce , ona prócz n iego n ie m a 
n ikogo na św iecie .

W ieść o w ypadku lo tem b łyskaw icy roz ­
b ieg ła się w śród m yśliw ych .

—  T o ten m łody brunet, k tó ry z początku  
pędził p ierw szy /—  zaw oła ła pan i P helps —  
w idzia łam  go późn ie j na w zgórzu ; tuż za n im  
jechała panna C um nor. G dzie  ona jest, Joanno?

(C . d . n .).



G Ł O S L U B A W S K I ”

Kronika,
Nowemiast® d n ia  2 0 . s ie rp n ia 1 9 3 4  r .

K A L E N D A R Z Y K :
P o n ie d z ia łe k B e rn a rd a O p , S a m u e la

W to re k  J o a n n y
Ś ro d a  S y m fo r ja n a  i T y m o te u s z a

D z iś : W s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z . 4 .2 7 .
„ Z a c h ó d  s ło ń c a o  g o d z . 6 .5 3 .

Osobiste.
Nowemiasto. K ie ro w n ic tw o  tu te js z e j  S z k o ły  

P o w s z e c h . o b ją ł z n o w y m  ro k ie m  s z k o ln y m  p .  
M a rc in W a s y lu k , d o ty c h c z a s o w y k ie ro w n ik

Z miasta i powiatu.

Ofiary na rzecz powodzian 
z ło ż o n e  w  K o m u n a ln e j K a s ie O s z c z ę d n o ś c i p o w . 

lu b a w s k ie g o  w  N o w e m m ie ś c ie  n /D rw .  
G m in a  L u s y  6 ,5 0  z ł . , G m in a B y s z w a łd 4 1  

z ł . , G m in a  T u s z e w o  4 1 z ł . , F . D o łę g a L e w a n ­
d o w s k i R u d a  5 z ł. , G m in a  N . G ro d z ic z n o 8 1 ,0 5  

z ł . , M ło d z ie ż  M ę s k a  Ł ą k o rz  3  z Ł , G m in a K rz e ­
m ie n ie w o 1 7 z ł . , G m in a P o m ie rk i 1 8 ,2 0 z ł . ,  

G m in a  G ra b o w o  5 0 ,5 0  z ł . J ó z e f K o z a k  M . W ó lk a  
5  z ł . , G m in a  J a m ie ln ik  3 7 ,4 0  z ł , G m in a S z c z e ­
p a n k o w o  4 2 ,8 0  z ł . , K o m ite t L u b a w s k i 4 8 z ł„  
K o m ite t L u b a w s k i 1 5 9 ,7 0  z ł . , G m in a  Ł ą ż e k 2 3  
z ł . , M ło d z ie ż  Ż e ń s k ą  G ro d z ic z n o  3 z ł , , G m in a  

M ik o ła jk i 8 ,5 0 z ł . . M ło d z ie ż M ę s k a R a d o m n o  
1 ,5 0  z ł . , O b s z a r d w o rs k i K ro to s z y n y 4 ,5 0 z ł . ,  
K o m ite t p o w o d z . L ip o w ie c  7  z ł . , G m in a a  B ę k a r ­
ty  1 7 z ł . , W ó jt A . C ic h o c k i R y w a łd z ik  3 .5 0  z ł . ,  
G m in a  Z w in ia rz  7 7 ,2 0  z ł . , G m in a  L ip o w ie c 1 8 ,6 0  

z ł . . G m in a W . B a łó w k i 3 .3 0  z ł . , G m in a O tre m -  
b a 2  z ł . , G m in a  R a d o m n o  2 6 ,5 0  z ł . , M . Z b o iń s k a  
N o w y d w ó r 1 z ł . , S to w . D z ie c i M a rj i N o w e ­
m ia s to  6 .5 0  z ł . , G m in a M ro c z n o  1 0 0  z ł .

R a z e m  z p o p rz e d n io z e b ra n e m i 4 .1 9 4 ,6 2 z ł .

Strzelanie Oficerów Rezerwy.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu  o d ­

b y ło  s ię n a  s t r z e ln ic y  s t rz e la n ie O f ic e ró w  R e ­
z e rw y  K o ło  N o w e m ia s to  z  b ro n i m a ło k a l ib ro w e j . 
N a jle p s z y  w y n ik  w  s t r z e la n iu u z y s k a ł p . p o r .  
r e z . S z c z e p a ń s k i , n a c z . U rz ę d u S k a rb o w e g o .

Powrót Junaków z Gdyni.
Nowemiasto. W c z o ra j w ró c i l i n a s i d z ie ln i  

J u n a c y  z e s p ły w u  d o  m o rz a u d e k o ro w a n i o d ­
z n a c z e n ia m i i d u m n i z e  s w e g o  w y c z y n u  s p o r to ­

w e g o . O b y  ta k ic h  w ię c e j.

Ostrożnie z kajakami.
Nowemiasto. K ilk u d n i te m u w  N o w e m ­

m ie ś c ie  w y d a rz y ł s ię  n a d  D rw ę c ą  n ie s z c z ę ś l iw y  
w y p a d e k  k a ja k o w y , k tó ry  o m a l n ie  s k o ń c z y ł s ię  
u to n ię c ie m . M ia n o w ic ie  p o d c z a s p rz e ja ż d ż k i k a ­
ja k ie m  p a n n y  J . z p a n e m  R . k a ja k  w y w ró c ił  
s ię i o b o je w p a d li d o  g łę b i D rw ę c y ; P a n n a J .  
n ie u m ie ją c p ły w a ć z a c z ę ła  to n ą ć . K rz y k i p rz e ­
r a ż o n y c h p a ń n a p la ż y ś c ią g n ę ły w id z ó w . 
S z c z ę ś c ie ż e to w a rz y s z n ie s t r a c i ł g ło w y  le c z  
d a ją c n u ra , w y d o b y ł n a p o w ie rz c h n ię to n ą c ą ;  
g o rz e j b y ło z " h o lo w a n ie m  k a ja k a  i p rz e ra ż o n e j  
d o  b rz e g u . P rz y  te j o o e ra c j i z ja w ił s ię s tu d e n t  
m e d . p . C z . p o m a g a ją , z m ę c z o n e j p a rz e w  w y ­
d o s ta n iu s ię n a b rz e g . W y p a d e k  te n n ie c h a j  
b ę d z ie p rz e s tro g ą  d la le k k o m y ś ln y c h k a ja k o w ­
c ó w , k tó rz y  w s ia d a ją d o k a ja k u n ie u m ie ją c  

p ły w a ć a n iw io s ło w a ć

Ujęcie przestępcy.
Nowemiasto. W  p ią te k  d n ia 1 7 b m . u ję ty  

z o s ta ł w  B ro d n ic y p rz e z p rz o d o w n ik a P . P  
K le in a , p o s z u k iw a n y  p rz e z  w ła d z e  s ą d o w e D u -  

d u ls k i H e n ry k . W  d n iu  7 l ip c a b r , w y d a n y  
z o s ta ł w y ro k , s k a z u ją c y  D u d u ls k ie g o  z a l ic z n e  
p rz e s tę p s tw a n a  d w a  i p ó ł la t w ię z ie n ia , o ra z  
n a  5  la t p ra c y  p rz y m u s o w e j . W  n o c y n a s tę p ­
n e j p o  o g ło s z e n iu  w y ro k u  s k a z a n y  z d o ła ł z b ie c  
z tu te js z e g o  w ię z ie n ia , p rz e z ro z w a le n ie p ie c a  
w  c e l i i w y jś c ie o tw o re m p a le n isk o w y m  n a  
k o ry ta r z . S tą d d o s ta ł s ię n a  s t ry c h , ro z b i ja ją c  
k łó d k ę d o  te g o ż  p rę te m  ż e la z n y m  z p a le n is k a ;  

z e s t ry c h u z d o ła ł s ię w y d o s ta ć n a w o ln o ś ć , 
s p u s z c z a ją c  s ię p o  l in ie s ta lo w e j  o d  g ro m o c h ro -  
n u . Z a  z b ie g ie m , p o  k tó ry m  w s z e lk i ś la d z a ­
g in ą ł , w ła d z e w y s ła ły l i s ty  g o ń c z e .  
D o p ie ro  p o  s z e ś c iu  ty g o d n ia c h  z d o ła n o  g o  p rz y ­
c h w y c ić n a u l ic a c h  B ro d n ic y , d o c z e g o p rz y ­
c z y n i ło  s ię p o d e jr z a n e z a c h o w a n ie s ię z b ie g a  
i c h ę ć u c ie c z k i n a w id o k p o s te ru n k o w e g o .  
D u d u ls k ie g o  p rz y tr a n sp o r to w a n o  d o  N o w e g o m ia -  

s ta , p o n ie w a ż  je d n a k  tu te js z e w ię z ie n ie  n ie  je s t  
p rz y s to s o w a n e d o  g o s z c z e n ia  w  s w o ic h  m u ra c h  
b a rd z ie j w y tra w n y c h k ry m in a l is tó w , o d e s ła n o  

w ię ź n ia  d o  w ię z ie n ia w  G ru d z ią d z u .

Z Pomorza.
Zbrodnicze podpalenie.

Starogard. P a t. D n ia 1 5 -g o b m . p o w ­
s ta ł p o ż a r w  z a b u d o w a n ia c h p le b a n j i w  J a b ło -  
w ie . S p a l iła s ię s to d o ła n a p e łn io n a z b io re m  
ż n iw n y m , o ra z k o m p le t m a s z y n i n a rz ę d z i ro l­
n ic z y c h . S z k o d ę o b l ic z a s ię n a s u m ę 3 0 .0 0 0  z ł .  
D o ty c h c z a s o w e  d o c h o d z e n ie  w s k a z u je  n a  z b ro d ­
n ic z e p o d p a le n ie w c e la c h r a b u n k o w y c h . W  
z w ią z k u  z te rn  p rz y tr z y m a n o  w  p o b l iż u  m ie js c a  
p o ż a ru : 1 ) G d fe s m a n a A lo jz e g o , 2 ) L a s k o w s k ie ­
g o S ta n is ła w a i 3 ) W o jn a ro w s k ie g o A lb e r ta .  

P rz y w y m ie n io n y c h z n a le z io n o b ro ń p a ln ą i 
ło m . P rz e p ro w a d z a s ię  d a la z e  d o c h o d z e n ia .

święto sokole w Lidzbarku.
Lidzbark. W  d n iu  1 4  i 1 5  b m . o d b y ły  s ię  

z a w o d y  O k rę g u  V I S o k o ła w  L id z b a rk u . W e  
w to re k  o d b y ły  s ię ro z g ry w k i p ó ł f in a ło w e . N a  

Z lo t p rz y b y ły  g n ia z d a  s o k o le  z  B ro d n ic y , L u b a ­
w y , N o w e g o m ia s ta , L id z b a rk a , D z ia łd o w a ,  I ło w a ,  

O s ta s z e w a , B a r tn ik , J e le n ia  i g o ś c ie  z M ła w y .  
O g ó łe m  b y ło  8  s z ta n d a ró w  s o k o l ic h  i 4 1 2  o s ó b ,  
w  te rn  6 7  k o b ie t . W  ś ro d ę  o  g o d z . 9 ,3 0 o d b y ło  
s ię u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  p a ra f ja l -  
n y m , p o c z e m  n a  ry n k u  o tw a rc ia  z lo tu d o k o n a ł  
p re z e s o k rę g u  p . m jr . W o ls k i z  L u b a w y . P rz e ­
m a w ia li p re z e s d z ie ln ic y p o m o rs k ie j b . m e c .  
T o m a s z e w s k i o ra z b u rm is tr z z L id z b a rk a p .  
P a rz y b o k . W o js k o  r e p re z e n to w a ł  p . p o r . W a r ­
s z a w s k i. P o  p rz e m ó w ie n ia c h  n a s tą p iła  im p o n u ­

ją c a  d e f i la d a p rz y  d ź w ię k a c h o rk ie s t ry s o k o ła  
w ą b rz e s k ie g o . P o  d e f i la d z ie  o d d z ia ły p rz e m a ­
s z e ro w a ły n a m a lo w n ic z o p o ło ż o n y s ta d jo n  
m ie js k i, n a  k tó ry m  p o  p o łu d n iu  o d b y ły  s ię  p o k a ­
z y : w s p ó ln y c h  ć w ic z e ń  w o ln y c h  p rz y  d ź w ię k a c h  
o rk ie s t ry , ć w ic z e ń  p ir a m id o w y c h w y k o n a n y c h  
p rz e z S o k o ła d z ia łd o w s k ie g o  o ra z ć w ic z e ń  g im ­
n a s ty c z n y c h  n a s p rz ę ta c h . P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  

z a w o d ó w  o d e b ra ł  d e f i la d ę z a w o d n ik ó w  w  l ic z b ie  
p rz e s z ło  5 0 0  o s ó b  p re z e s  d z ie ln ic y p o m o rs k ie j ,  
p re z e s  O k rę g u o ra z p o r . W a rs z a w s k i . P rz y  
d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ro d o w e g o  n a s tą p i ło  u ro c z y ­
ste p o d n ie s ie n ie b a n d e ry , p o c z e m ro z p o c z ę to  

z a w o d y , k tó re ś w ia d c z ą  o d u ż e m  w y ro b ie n iu  
f iz y c z n e m  n a s z e j m ło d z ie ż y . P ie rw s z e  m ie js c e  
w  ty c h  z a w o d a c h  z a ję ło  g n ia z d o  n o w o m ie js k ie . 
W y n ik  z a w o d ó w  p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o :

b ie g  1 0 0  m . d la d ru h ó w :
1 . R z e p k a  K a z im ie rz z N o w e g o m ia s ta  1 2 .1 s e k .  
I I . B łę d o w s k i A lo jz y  B ro d n ic a 1 2 .2 s e k . I I I .  
P e r s z k e  E d m u n d z N o w e g o m ia s ta 1 2 .9 s e k .

b ie g  3 0 0 0  m .
2 . K o rn a c k i A lfo n s z D z ia łd o w a  1 0  m in u t 8  s e k .  
I I . R z e p k a K a z im ie rz z N o w e g o m ia s ta 1 0 m in .  

8  s e k . I I I .  D rz y m a ls k i B e rn a rd  z L u b a w y  iO  m in .  

2 4 .2  s e k .
S k o k  w  d a l d ru h ó w  :

3 . P e r s z k e E d m u n d z N o w e g o m ia s ta 5 .5 5 m .  
I I . Ł o ż y ń s k i J ó z e f z L id z b a rk a 5 .2 4  V 2 m . I I I .  
R z e p k a  K a z im ie rz  z N o w e g o m ia s ta 5 .1 1  V 2 m .

P c h n ię c ie  k u lą  d ru c h ó w :
1 . Z im a  L e o n  z  N o w e g o m ia s ta  9 .6 8  m . I I . L e ­
w a n d o w s k i F ra n c is z e k  z N o w e g o m ia s ta  8 .8 2 m ,

B ie g  6 0  m . d la m ło d z ie ż y :
1 . L e w a n d o w s k i R o m a n  z  L u b a w y 4 .7 2  m . I I .  
K a n ig o w s k i A lfo n s  z D z ia łd o w a 4 .5 8 m . I I I .  

T u ru ls k i J a n  z D z ia łd o w a  4 .4 5  m .
B ie g  6 0  m . d ru h e n .

G ę g ła w s k a  L e o k a d ja  z D z ia łd o w a 9 s e k . I I .  
K o z ło w s k a  M a g d a le n a  z  D z ia łd o w a  9 .3  s e k . I I I .  
Z ie l iń s k a  B ro n is ła w a  z N o w e g o m ia s ta 9 .7 s e k :

S k o k  w  d a l d ru h e n ;
1 . G ę g ła w s k a  L e o k a d ja z D z ia łd o w a 3 .7 8 m .  
I I . K o z ło w s k a M a g d a le n a z D z ia łd o w a 3 .3 4 m .  
H I . Z ie liń s k a  B ro n is ła w a  z  N o w e g o m ia s ta  3 .1 2  m .

s z ta fe ta  4  X  1 0 0  m .
1 . G n ia z d o  N o w e m ia s to 5 1 .5  s e k . ( z d o b y ło p o ­
r a ź  d ru g i n a g ro d ę  w ę d ro w n ą ) I I . G n ia z d o  L id z ­

b a rk  5 2 .6  s e k . I I I . G n ia z d o  B ro d n ic a 5 4 .4 s e k .
P o  u k o ń c z e n iu  z a w o d ó w  n a s tą p iło  ro z d a n ie  

n a g ró d . O  g o d z . 8 -m e j z a k o ń c z o n o u ro c z y ś c ie  
z lo t o d e g ra n ie m  h y m n u  n a ro d o w e g o , ś c ią g n ię ­
c ie m  b a n d e ry  i o d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i „ W s z y s t ­
k ie  n a s z e  d z ie n n e  s p ra w y “ . W ie c z o re m  o d b y ły  
s ię z a b a w y  n a  m ie js c o w y c h  s a la c h .

Pożar z podpalenia w chęci zysku.
Brodnica. P a t. W  z a g ro d z ie s ta n o w ią c e e j  

w s p ó ln ą  w ła s n o ś ć z a m ę ż n e j K ra d z ie c k ie j M a r-  
ja n n y  i n ie z a m ę ż n e j R u d z iń s k ie j J a d w ig i w  J a -  
n ó w k u . P o n ie w a ż  p o ż a r z o s ta ł w c z a s  z a u w a ż o ­
n y  s p a l iło s ię ty lk o  k i lk a b e le k  i d e s e k , a  d a l­
s z e m u  ro z s z e rz e n iu  s ię o g n ia z a p o b ie g li s ą s ie -  
d z i . S z k o d a  p o w s ta ła w y n o s i  o k o ło  5 0 0  z ł . C a ły  
o b je k t u b e z p ie c z o n y  b y ł o g ó łe m  n a 1 8 .0 0 0  z ł .  
W  to k u  d o c h o d z e ń  s tw ie rd z o n o , ż e  o g ie ń  z o s ta ł  
u m y ś ln ie  p o d ło ż o n y  i to  n a  s t ry c h u  d o m u  m ie ­
s z k a ln e g o  w  p ię c iu m ie js c a c h  p rz y  —  p o m o c y  
s z m a t n a s y c o n y c h  n a f tą . S z m a ty  te  p o d c z a s g a ­
s z e n ia  o g n ia  o d n a le z io n o  i z a b e z p ie c z o n o . J a k o  
p o d e jr z e n i o z b ro d n ic z e  p o d p a le n ie z c h ę c i z y ­
s k u  a s e k u ra c y jn e g o p rz y tr z y m a n i z o s ta li K ra -  
d z ie c k i F e l ik s , o ra z n a rz e c z o n y R u d z iń s k ie j  
W a ru s z e w s k i L u d w ik . D a ls z e d o c h o d z e n ia w  

to k u .

Toruń. P a t . P ra c o w n ic y  Z a rz ą d u  i O k rę g u  
P o c z t i T e le g ra fó w  w  B y d g o s z c z y z ło ż y l i ty ­
tu łe m  p ie rw s z e j r a ty  n a  r z e c z  n ie s ie n ia  p o m o c y  
o f ia ro m  p o w o d z i k w o tę 6 2 5 2 z ł . j 3 0 g r . z a ­
d e k la ro w a n ą d o b ro w o ln ie z p o b o ró w s łu ż b o ­
w y c h  z a  m ie s ią c s ie rp ie ń  b r . P ró c z  te g o  z ło ż y ł 
z a  p o ś re d n ic tw e m  R e d a k c ji „ D n ia  B y d g o s k ie g o "  
Z a rz ą d  O k rę g o w y  Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  P . T .  
i T . w  B y d g o s z c z y k w o tę 1 0 0 z ło ty c h , a z a  
p o ś re d n ic tw e m  D y re k c j i O k rę g u  P . i T . : K o ło  
M ie js c o w e  Z w ią z k u  N iż s z y c h  P ra c o w n ik ó w  P . T .  
i T . T o ru ń  1 k w o tę 1 0 0  z ł . i K o ło M ie js c o w e  
Z w . N . P ra c P . T . i T . b w ie c ie n a d W is łą  
k w o tę 2 0  z ł . , r a z e m  6 .4 7 2 .3 0  z ł .

1300 spływców w Gdyni.
G D Y N IA . P a t .  S ta tk a m i „ G d y n ia "  i „ G d a ń s k "  

p rz y b y ło  z G d a ń s k a d o G d y n i p rz e s z ło 1 3 0 0 0  
u c z e s tn ik ó w  te g o ro c z n e g o s p ły w u d o M o rz a .  
W s z y s c y  z o s ta li z a k w a te ro w a n i w  o b o z ie e m i­
g ra c y jn y m . D z ie ń  te n  ro z p o c z ą ł s ię  m s z ą  św. 
w  k o ś c ie le S e rc a J e z u so w e g o . P o m s z y ś w .  
o d b y ła s ię d e f i la d a , k tó rą p rz y ją ł k o m is a rz  

R z ą d u  S o k ó ł. P o  d e f i la d z ie p o w ita ł [ s p ły w c ó w  
k o m is a rz R z ą d u  S o k ó ł , w y g ła s z a ją c o k o l ic z n o ś ­
c io w e p rz e m ó w ie n ie i w z n o s z ą c o k rz y k n a  
c z e ś ć N a jja ś n ie js z e j R z p lite j, p . P re z y d e n ta  
R z p li te j Ig n a c e g o M o ś c ic k ie g o 1 P ie rw s z e g o  
M a rs z a łk a P o ls k i J ó z e fa P iłs u d s k ie g o . N a ­
s tę p n ie  p rz e m a w ia ł p re z e z  A k a d e m ji L ite r a tu ry  
S ie ro s z e w s k i, w y ra ż a ją c  g łę b o k ą  r a d o ś ć , ż e d a -  
n e m  m u  je s t o g lą d a ć  s p ły w  d o  w ła sn e g o  m o rz a  
n a jd ro ż s z e j O jc z y z n y  o ra z  n a w o łu ją c  d o  b a c z n e ­
g o  p i ln o w a n ia n a jd ro ż s z e g o  s k a rb u , ja k ie m  je s t  
m o rz e . K o m e n d a n t s p ły w u g e n e ra ł b ry g a d y  
K w a ś n ie w s k i d z ię k o w a ł  u c z e s tn ik o m  z a  k a rn o ś ć ,  
o d d a n ie  i z ro z u m ie n ie id e i. P o p rz e m ó w ie n iu  
g e n e ra ła K w a ś n ie w sk ie g o ro z d a n o n a g ro d y  
i w rę c z o n o p a m ią tk o w e ż e to n y u c z e s tn ik o m  

s p ły w u . 

Z dalszych stron.
Japonki ulegają Polkom.

Poznań. W  n ie d z ie le 1 9 . V II I . b m . o d b y ł  
s ię w P o z n a n iu n a s ta d jo n ie m ie js k im  m e c z  
m ię d z y n a ro d o w y le k k o a t le ty c z n y p a ń  m ie d z y  
P o ls k ą  a  J a p o n ją . N a t r y b u n a c h  z g ro m a d z i ło  s ię  
8 0 0 0  w id z ó w L e k k o a t le tk i ja p o ń s k ie p o w ita n o  
z a g ra n ie m  h y m n u  ja p o ń s k ie g o  o ra z  s e rd e c z n e m i  
O k la s k a m i z e s t ro n y  p u b l ic z n o ś c i . M e c z z a k o ń ­
c z y ł s ię  w s p a n ia łe m  z w y c ię s tw e m  P o le k  w  s to ­
s u n k u  6 2 :3 7 . P o lk i z w y c ię ż y ły  w  w s z y s tk ic h  k o n ­
k u re n c ja c h , je d y n ie w  s k o k u  w d a ł z a ję ły  ja p o n ­
k i p ie rw s z e m ie js c e . Z p o ls k ic h z a w o d n ic z e k  
w y ró ż n i ły  s ię K w a ś n ie w s k a , W e is ó w n a  i W a la -  

s ie w ic z ó w n a .
J e s t to  je d e n  s u k c e s w ię c e j p o ls k ic h  le k k o -  

a t le te k , k tó re w s e z o n ie  b ie ż ą c y m  n a 1 0 s p o t ­
k a ń  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  wygrały 7.

Wojsko na powodzian.
Warszawa. W c z o ra j M in . S p r .  W e w n . p rz y ­

ją ł n a  s p e c ja ln e j a u d je n c j i g e n . d y w iz ji K o n a rz e ­
w s k ie g o , k tó ry  w rę c z y ł m u  k w o tę 4 .5 0 0  n a  p o ­
w o d z ia n , z e b ra n ą o d k o rp u s u o f ic e r s k ie g o  1 4  

d y w iz j i p ie c h o ty  w ie lk o p o lsk ie j.

Wniebowzięcie M. B. na Jasnej Górze 
Trzy podniosłe uroczystości.

Częstechowa. 1 6 . 8 . W  u ro c z y s to ś ć  W n ie ­

b o w s tą p ie n ia  M . B , o d b y ły  s ię n a  J a s n e j G ó rz e  
p rz y n ie z w y k ły m n a w e t w te rn c u d o w n e m  
m ie js c u  u d z ia le w ie rn y c h  d w ie p ię k n e u ro c z y ­
s to ś c i . P ie rw s z ą z n ic h b y ło  z a w ie s z e n ie p rz y  
c u d o w n y m  o b ra z ie  M , B . w e lo n u  ś w . T e re s y ,  
w rę c z o n e g o w L is s ie u x p o ls k ie j „ W y c ie c z k i 
P rz y ja ź n i 4 , d ru g ą  u s ta n o w ie n ie fu n d a c j i z o f ia r  
w s z y s tk ic h d z ie ln ic  P o ls k i n a c o ro c z n e o d p ra ­
w ia n ie 1 5 s ie rp n ia  u ro c z y s te j m s z y  ś w . n a in ­
te n c ję  R z e c z y p o s p o l i te j i s z c z ę ś c ia  je j o b y w a te l i.  
W  u ro c z y s to ś c ia c h  ty c h b ra l i u d z ia ł ro d a c y  
n a s i z z a g ra n ic y , p rz y b y li z P o z n a n ia r a z e m  
z k s ię d z e m  P ry m a s e m  P o ls k i P ię k n e k a z a n ie  

w y g ło s i ł k s . b is k u p  K u b in a .
P o  w s p ó ln y m  o b ie d z ie o d b y ła s ię p ię k n a  

a k a d e m ja , n a  k tó re j r e f e r a t o „ P o lsk im  d u s z ­
p a s te r s tw ie z a g ra n ic ą " w y g ło s i ł k s . k a n . Z b o ­
ro w s k i z P o z n a n ia , p o c z e m  p rz e m ó w ie n ia w y ­
g ło s il i d r . S m y k o w s k i , p rz e d s ta w ic ie l Z je d n .  
R z y m s k o -K a to l ic k ie g o  i k s . K a rd y n a ł-P ry m a s .  
W s z y s c y  ro d a c y  z a g ra n ic z n i o tr z y m a li je d n o ­
d n ió w k ę . „ W  s ta ry m  k ra ju " , w y d a n ą p rz e z  

K a t. A g . P ra s o w ą .

Howy Rok Szkolny.
W  d n iu d z is ie js z y m  ro z p o c z y n a s ię n o w y  

ro k s z k o ln y . M ło d z ie ż w y p o c z ę ta , ru m ia n a  i 
o p a lo n a , z r a d o ś c ią  s ta w iła  s ię t łu m n ie  d o  s z k o ­
ły , b y  p o  w y s łu c h a n iu  u ro c z y s te g o  n a b o ż e ń s tw a  
s z k o ln e g o  p o d z ie l ić  s ię  w a k a c y jn e m i w ra ż e n ia m i 
z k o le g a m i, o b e jr z e ć s w e  n o w e iz b y s z k o ln e ,  
d o w ie d z ie ć s ię  k to  b ę d z ie w y c h o w a w c ą  i ja k ie  
k u p ić n o w e p o d rę c z n ik i . Z a in te r e s o w a n ie  o g ­
ro m n e . N a b o isk a c h  i w  b u d y n k a c h  s z k o ln y c h  
ru c h  w ie lk i. T o c z y  s ię ż y w a  ro z m o w a , p rz e s y ­
c o n a  k a s k a d a m i ś m ie c h u  —  w re ż y c ie  d z ie c ię c e  
b e z  t r o s k i i r a d o s n e . A le  d o  p ra c y ! d z w o n e k !  
W  k a ż d e j k la s ie  o d b y w a  s ię p o g a d a n k a  —  p a n  
n a u c z y c ie l o p o w ia d a p ię k n ie , a  z a c ie k a w io n e  
d z ie c i s łu c h a ją  z u w a g ą  o  ty m  d z ie ln y m  ry c e rz u  
p o ls k im , k tó ry  o  w o ln o ś ć P o ls k i k rw a w ił s ię i 
w a lc z y ł w  s z e re g u m u n d u ró w  s t r z e le c k ic h  p o d  
w o d z ą  M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o , a o s ta tn io  ja k o  
M in is te r S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p ra c o w a ł u s i ln ie  
n a d z a p e w n ie n ie m  P a ń s tw u  i je g o  o b y w a te lo m  
ja k  n a jp o m y ś ln ie js z e g o ro z w o ju . I o to  te n  n ie ­
s k a z ite ln y p ra w y  o b y w a te l- ż o łn ie r z , k tó ry  o c a ­
la ł w  ty lu  b i tw a c h , z b ro n ią w  r ę k u  s ta ją c  p rz y  
s z ta n d a rz e  w te d y , g d y  c o d z ie n n ie  g ro z iła  ś m ie rć ,  
z g in ą ł te r a z o d s k ry to b ó jc z e j , m o rd e rc z e j k u l i,  
z g in ą ł ja k  ż o łn ie rz  n a p o s te ru n k u , w  p o k o jo w e j  

s łu ż b ie d la  R z e c z y p o s p o l i te j .
N a p o le c e n ie  P a n a M in is tr a  O ś w ia ty  o d b y ­

w a ją s ię d z iś w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  p o g a d a n k i  
o  ś .p . g e n e ra le  B r . P ie ra c k im , M in is tr z e  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h , k tó ry z g in ą ł w  d n . 1 5  c z e rw c a  
b r . o d  k u l i s k ry c ie  d o  n ie g o  w y m ie rz o n e j. N ie c h  
s ię m ło d z ie ż  p rz y p a tr z y  ż y c iu B o h a te ra , n ie c h  
je  p o z n a  —  n ie c h z a p a li s ię w  J e g o c n o ty  i 
P ie r ś o z d o b io n ą  o rd e re m  O r ła B ia łe g o . N ie c h  
m ło d z ie ż u k o c h a i w z o ru je s ię n a ż y c iu  i c z y ­
n a c h  te g o w ie rn e g o  s y n a P o ls k i i u k o c h a n e g o  
ż o łn ie r z a M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o ,  n ie c h  je  z g łę b i  
i n a ś la d u je . U c z s ię m ło d z ie ż y  i p ra c u j, a  w s z y ­
s tk ie  s w e  w y s iłk i i s i ły  s k ła d a j w  o f ie r z e  P o ls c e ,  
c z a ru ją c  s ię n a ty c h s z a ry c h le g jo n is ta c h , c o  
s z li z a  K o m e n d a n te m  z a p a tr z e n i  w  w o ln ą  O jc z y z ­
n ę g in ę l i d la  N ie j , a  te r a e p ra c u ję , p ro w a d z ą c  

J ą d o  s ła w y  i p o tę g i .
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Oburzenie Niemiec.
BERLIN. Opu b lik o w a na zo s ta ła przez nie­

mieck ie b iu ro info rm, no ta w erb a lna , zło żo na 
przez rząd Rzes zy w dn. 14 b m. k o mis ji rzą­
dzącej za głęb ia Sa a ry. W no cie tej rząd nie­
mieck i energicznie pro tes tu je przeciw k o a rtyk u­
ło m pra s y ta mtejs zej k tóre ,,w na jpo dlejs zy 
s po s ób lżyły i o czernia ły Niemców o ra z ich 
mężów s ta nu z po w o du śmierci prezydenta 
Rzs zy*. Z na jw yżs zem zdziw ieniem — ciągnie 
no ta — zmu s zo ny jes t rząd Rzes zy s tw ierdzić 
że na teryto rju m, rządzo nem w im ieniu Ligi  
Na ro do w mo gą zda rza ć s ię ek s ces y, nie ma ją 
ce s o b ie po do b nych na ca łym św iecie. Za cho­
w a nie s ię k o mis ji rządzącej przeczy za rów no 
za s a do m, przyjętym w o gólnych s to s u nk a ch 
międzyna ro do w ych, ja k i s pecja lnemu cha ra k te­
ro w i za głęb ia Sa a ry, k tóre w edłu g tra k ta tu 
w ers a ls k iego s ta no w i teryto rju m niemieck ie 
i k tórego mies zk a ńcy s ą Niemca mi. W o b ec po­
w yżs zego rząd niemieck i za k ła da ja k na jener- 
giczniejs zy pro tes t przeciw k o s ta no w is k u k o­
mis ji rządzącej i o czek u je, że po w eźmie o na 
na tychmia s t w za głęb iu Sa a ry o dpo w iednie za­
rządzenia przeciw k o po do b nym ek s ces o m.

Zlikwidowanie drukarni komunistycznej.
LW ÓW, 17. 8. W ładze śledcze we Lwo­

wie zlikwidowały onegdaj centralę techniki 
KRZU, znajdującą sie w warsztacie stolarskim 
niejakiego Chleba. Przy jednej ze ścian warsz­
tatu stała szafa, w której na półkach mieściły 
się narzędzia stolarskie. Tylna ściana szafy 
była ruchoma i za odkręceniem odpowiedniej 
zakładki rozsuwała się, otwierając wejście do 
ciemnej niszy, gdzie znajdowały się druki, 
czcionki polskie i ukraińskie, oraz maszyny do 
rozcinania papieru. W wyniku rewizji w cza­
sie której znaleziono odezwy komunistyczne, 
aresztowano Chleba, oraz trzech członków cen­
tralnego komitetu KPZU : M. Goldberga, T. Zalc- 
mana i D. Kaca. Ponadto aresztowano inspek­
tora centralnego komitetu, Zacharjasza Abraha­
ma, skazanego już w swoim czasie na 6 lat 
więzienia za działalność antypaństwową.

Wielki ładunek złota płynie do Ameryki.
LONDYN, 17. 8. Onegdaj wieczorem ode­

słano z Southampton do Nowego Jorku wielki 
ładunek złota na pokładzie statku ..W ashing- 
ton“ . Ładunek ten składa się z 12 tys. sztab 
złota wagi 400 ton wartości 1.250 tys. ft. szt. 
Poraź pierwszy w historji handlu morskiego tak 
wielki ładunek złota przetransportowano na po­
kładzie jednego statku. Celem przewiezienia 
tego ładunku z Londynu do Southampton uru­
chomiono specjalny pociąg.

Otrzeźwienie na Kresach Chłopi nie chcą 

słyszeć o komunizmie.
Na naszych Kresach W schodnich gdzie 

dawniej dość silnie odczuwano wpływ komu­
nizmu na ludność wiejską, obecnie stwierdzają 
znaczną poprawę.

Ostatnio zaszedł ciekawy wypadek w gmi­
nie szczurzyńskiej pow. łuckiego. Gmina ta 
uległa wpływom komunistycznym.

Obecnie wielu ludzi zgłasza się u sołtysa, 
składa zapewnienie lojalności dla Państwa pol­
skiego i znosi paczki odezw komunistycznych, 
nawet broń oddaje.

W śrud zgłaszających są także tacy, którzy 
niegdyś uciekli do Rosji, a obecnie po powrocie 
zgłaszają się u sołtysów i zapewniają ich, że 
będą teraz lojalnymi obywatelami.

O podobnym fakcie donoszą z Korca. Mia­
nowicie wśród tamtejszych chłopów widać 
otrzeźwienie i nawrót do lojalności. Zwłaszcza 
wpłynął na to powrót kilku chłopów z Rosji.

Po przesiedzeniu we więzieniu sowieckiem 
chłopi zarzekają się, że więcej nie uciekną do 
Rosji i obecnie dziękują Bogu, że znaleźli się 
na ziemi polskiej. 

Morderca promowany na doktora.
Cała Hiszpanja poruszona jest dziwnym 

wypadkiem, który się zdarzył niedawno temu 
z młodym człowiekiem, niejakim Garcesem, 
który w obronie swego ojca popełnił za­
bójstwo.

Garces, siedząc w więzieniu w San Miguel, 
postanowił dużo wolnego czasu, jaki miał do 
rozporządzenia, wykorzystać w celach nauko­

wych i poświęcił się studjom medycznym. Dy­
rektor więzienia zgodził się na wprowadzenie 
odpowiednich książek.

Gdy po dłuższym czasie więzień opuścił 
mury więzienia, udał’ się do profesorów uniwer­
sytetu w W alencji, prosząc o zezwolenie na 
składanie egzaminów^

Program Radjowy.
W a rs z a w a  -  w to ra k  2 1 . V II I.

6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krako­
wa. 12.03 W iadom. meteorol. 12.05 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. 12.10 
13.20 Koncert. 13.00 Dziennik połndn. 13.05 Audycja dla dzieci. 13.55 
Z rynku pracy. 14.00 W iadom. o eksp. Polsk. 14.05 W iadom. gospod. 
16.00 Reportaż muzyczny. 17.15 Koncert kameralny. 18.00 Odczyt. 1815 
Arje i pieśni. 18.45 Pogadanka harcerska. 18.55 Chwilka lotnicza. 19.00 
Rozmaitości. 19.10 Program na dz. nast. 19.15 Drobne utwory fortep. 
19,50 W iadom. sport. 20.00 Myśli wybrane. 20.02 Minuty literackie. 20.12 
Po jednej piosence. 20.35 W iadom roln. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 
Transmisja z W iednia. 22.50 Za kulisami zbrojeń. 22.55 Muzyka. 
23.00— 23.05 W iadom. meteorol.

W a rs z a w a  -  ś ro d a  2 2 . V III .

6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 12 00 Hejnał. 12.00 
W iadom. meteor. 12.05 Codz. Przegl. Prasy. 12.10 Muzyka popol. 13.00 
Dziennik połndn. 13.05 Koncert zesp. 14.00 W iadom. o eksp. polskim. 
14.05 W iadom. gospod. 16.00 Muzyka lekka. 17.00 Listy od dzieci. 
17.15 Koncert solistów. 18.00 Ksią ka, i wiedza. 18.15 Koncert popul- 
18.45 W spomnienia legjonowe. 18.55 Życie kultur, i arlyst. stoi. 19.10 
Rozmaitości. 19.10 Program na dz. nast. 19.15 Muzyka lekka. 19.53 
W iadom. sport. 20.00 Myśli wybrane. 20 02 Feljeton aktualny. 2.20 
Koncert ze Lwowa. 20.50 Dziennik wiecz. 21.00 Capstrzyk. 21.02 Skrz. 
poczt, roln. 21.12 Koncert solistów. 22.00 Czarna godzina. 22.15 Mu. 
zyka tan. 23.00— 23.05 W iadom. meteorol.

Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemmieście.

W ydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

Notowania z dnia 18. VIII.  1934. Za 100 kg. płacono:

Żyto..................................................17,50 - 17,75
Pszennica ..... 19.00 — 19,50
Jęczmień browarowy . .. . 21,75 — 22,25
Jęczmień jednolity’ , . . 20,25 — 20,75
Jęczmień zbiorowy . . . 18,75 —  19,25
Owies..................................................15.25-15,75
Otręby żytnie . . . . 13,00 —  13,50
Otręby pszenne (grube) , . . 13,00— 13,25
Otręby (średuie) . , . . 12,50 —  12,75
Gorczyca ..... 52,00 —  54,00
Groch Viktorja. .... 38,00 —  42,00
Groch Folgiera > 32,00 — 35,00
Łubin niebieski .... 11,50—  12,50
Łubin żółty .... 13,00 —  14,00

G ie łd a  p ie n ię ż n a - Bank Polski płacił w dniu 16. 8.1934 za 
dolary amerykańskie 5,15-516 funty szterlingów 26,49
franki szwajcarskie 172,26 franki francuskie 34,79
guldeny gdańskie 172,11 liry  włoskie 45,28

floreny holanderskie 357,75

N a n o w y  ro k  s z k o ln y !

C e n y n  a  j n  i ż s z  e ! W ie lk i w y b ó r  1

P rz y b o ry  s z k o ln e
zeszyty szkolne, bloki rysunkowe,

ołówki, kredki kolor., atrament, pióra,

gumki, farbki kolorowe, piórniki, ekierki, kątniki.

K s ią ż k i s z k o ln e
dla wszystkich oddziałów szkół powszechnych, według zarządzenia Inspektoratu Szkolnego.

poleca

K s ię g a rn ia  B . M IŁ O S Z E W S K I N o w e m ia s to  n . D rw ę c ą

Dla PP. Nauczycieli, Oberżystów i sklepików szkolnych ceny odpowiednio niższe
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W niedzielę dnia 26. sierpnia 1934 r. o godz. 
4-tej po południu w lokalu szkolnym

odbędzie się

Przetarg polowania
gminy Nawra. Obcy reflektanci dopuszczeni.

Obszar polowania 360 hektarów.

SPÓŁKA ŁOW IECKA.

B U R S A  G IM N A Z J A L N A
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w  N o w e m m ie ś c ie  P o m .

polecona

przez DYREKCJĘ GIMNAZJALNĄ
przyjmuje

=  UCZNIÓW na stancję =
Opieka fachowa — Opłata mieś. 50.— zł.

Zgłoszenia przyjmuje

Dyrekcja Gimn. oraz Kierown. Bursy

Za Zarząd:
(— ) Ks. pref. Kalinowski, p. o. prezes.

K O N C E R T D A N C IN G
n a  r z e c z  p o w o d z ia nB M M w m wminiHWfMnntiiiaw łiniii i m i'o h iii  i ■h i i i iiw im 

urządzam w moich nowoodrestaurowanych lokalach 

o d  c z w a r tk u  d n ia  1 6 . d o  c z w a r tk u  d n ia  2 3 . V II I . 1 9 3 4  r . w łą c z n ie .  

15 procent czystego zysku przeznacza się na powodzian, 

B . J A N K O W S K I, N o w e m ia s to  - P o m o rz e .

P o k ó j  
umeblowany do wyna­
jęcia od zaraz.
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Gdzie? wskaże Admin. 
„Głosu Lubawskiego".

P o k o jo w a  

potrzebna od 1 wrześ. 

z praniem i prasowa­
niem bielizny miękkiej 
zgłoszenia do ugody 
od dnia 27 sierniabr. 

Majętność Prangowizna

B e c z k i od smoły 

kupuje

W. SEROŻYŃSKI 
Nowemiasto, Rynek

S łu ż ą c a

z praniem i goto­
waniem samodziel 
nem potrzebna od 

zaraz

WIZIMIRSKA, 
Nowemiasto n. Drwęcą 

ul. Sienkiewicza.


